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Doniesienie nasze w gazecie z  dnia 23 Lip­
ca r .  b.  .N. 166.  w czasie t rwa j ącego wy lew u  
W is ły  podane ,  j ak oby  budowa mostu s tałego 
na Wiś le  między Krakowem a Podgórzem w sku ­
tek ostatniej  powodzi  znaczne  poniosła s t ra ty ,  
gdy woda  do 5 stóp nad 0  na Krakowsk im vvo- 
domiarze  opad ła ,  po p r zekonaniu  się g r un to w ­
nie na mie j s cu ,  dziykt Bogu,  mylne się oka ­
zało —  dla tego obowiązkiem j e s t  naszym po­
wyższe doniesienie odwołać  i z a r azem za pe w ­
nić każdego źc prz» właściwej  budowie mostu 
żadne  uszkodzenie nie nas t ąpi ł o,  tak dalece iż 
ani kawa łek  d r zew a  przez wodę  uniesionym 
nie został .  Małe zaś  n ap raw y  j a k o t o :  r usz to ­
w a ń  k tór e  z ka iar ami  pr zez  wo Ję  w a r s t w ą  ż w i ­
rowca  Spodem wesz l ą  podniesione zos t ały ,  da­
lej naprawieni e jednego z wierzchu p r zedar t e­
go , z samej tylko ziemi ubitego w a l u ,  k tóry 
j u ż  poprzednio część powodzi  i pare  ■ lodów 
p r ze t rw a ł ,  o raz  dokładne w y czy szc zen i e  z a ­
mulanego s z y b u ,  najwięcej  3 0 0  złp.  wydatku  
Kosztować będz ie ;  — eo przy  tak znacznej  bu­
dowie i przy zachodzących g run towych  t r udno ­
ściach mało j e s t  znaczącem.

Wiadomości zagraniczne.

W arszaw a  31 Lipca. —
2  Bożej łaski 

MY MIKOŁAJ P IE R W S Z Y  
Lesarz  i Saifiowładca Ws zech  Uossyj Król 

P o l sk i , etc.
Zwróciwszy  uwagę  „a pon o s z e n i e  się pro­

dukcj i  wódki  w Króles tw.B P0lskiem nad r.ze- 
e zywi sl ą  po t r zebę ,  na szkodl iwe pomnożeni e się

miejsc do jej  spr zedarzy p r ze in acz on ych ,  ua 
brak i niedostateczność przepisów policyjnych 
s zynka r s twa  do tyczących ,  i pragnąc wszelkie-  
h m  możnemi środkami ukrócić meumia rkownne 
użycie  pomienionego t r u n k u ,  szkodl iwie ua m o­
ra lny i f n y c z n y  byt  mieszkańców wp ływające ;  
na przeds tawieni e rady adminis t racyjnej  n a s z e ­
go Królestwa Polskiego mieć chcemy:  Ar t .  1. 
Wolność  wyrabi an ia  wódki  ogranicza się w  Kr ó ­
les twie Polskiem do 7miu  miesięcy , od 13 Paźdź.  
j ednego  r o k u ,  do .13 maja r .  następnego.  Ar t .  2 .  
Od d. 13 Paźdź.  r. b. ,  f a b r y ka c j a  wódki  podle­
gać ma opłacie skarbowej  w nast ępującym s to ­
sunku :  Od każdego ga rnca  wódki  / S  stopnia 
probierza s t umiarowego (10 stopnia probierza 
Mag i e r a )  w jednej  gorzelni  czy  na j ednym,  czy 
leż na ki lku aparatach wyrob ione j ,  rachuj ąc  aż 
do 12 ,0 0 0  ga rncy  włączni e po kopiejek sr .  
od każdego ga rnca  wyżej  nad 12 ,000  aż do 
30 .000  ga rncy  włączni e -w jednej  j a k  wyżej  g o ­
rzelni  wyrob ionego,  po kopiejek sr .  15 od k a ­
żdego ga rnca  w j  żej nad 30 , 0 0 0  w jednej  go.  
Wełni wyrobionego po kop.  sr .  30.  Oplata t a ­
kowa pobieraną będzie w 4ch  ratach kwartał* 
uych z Jolu,  Ar t .  3.  Zakładani e nowych go ­
rzelni i powiększaui e apa ra tów gorzelnianych do ­
tychczasowych we  wsiach wszelkiej  na tu ry  w ła ­
sności i miastach p rywa tnych  , poczynając od 
13 Paźdź.  r.  b. nie inoże nas t ępować ;  jak za 
poprzedniern uzyskan iem i wykupieniem konsen-  
su na papierze s l ęplowym w stosunku do obszer-  
ności z ap rowadzi ć  się maj ących nowych ap a r a ­
tów' ,  m ianowic i e :  ua aparat  do wyrabiani a w 
7miu po/ .wolonyeh miesiącach do 12 .000  ga rncy  
wódki  w ć m i e  rubli sr.  150 ;  na apnral  do w y ­
rabiania w tymże zakresie czasu do 3 0 , 00 0  g a rn ­
cy , w cenie rub. sr.  3 0 0 ;  na aparaL do w y r a ­
biania wyżej  jak 30,000  g a n i e y ,  w ceuie rub.  
sr. 600.  Wszel ako możność  pozyskiwani a kon-  
seusnw tego rodzaju , s łużyć  będzie jedyni e wto 
ścioui obejmującym przynajmn ie j  2 0  włok pola



r o l n e g o , folwarcznego w łoś c i ańsk i ego , lub li­
czącym przy najmniej  20  domów mieszkalnych.  
Ustaje odtąd oplata konsensowa w Ustawie s t em­
plowej na założenie gorzelni  w  miastach posta­
nowiona.  Art .  4 ,  W  szynkach i karczmach spi 
ry tusu  i okow»ty t r zymać ani p rzedawać  nie 
wolno;  p rzcdawaua wódka większej tęgości nad 
4 6 | 0 stopni probierza s l um ia row ego , czyli 0 
stopni probierza Mag ie r a ,  mieć nie może i ta 
niej od 4 8  kop. sr .  za garniec przeda waną hyc 
nie po winna .  Ar t .  5. Gorzelaui,., dys tylaloro-  
wi .e, BEopinalorowie, czyli dz i er żawcy  samej 
p rop inacyi .  składnicy i s z yn ka r ze  opa t rywan i  
być mają w coroczne patenty za oplata miano­
wici e :  1) Gorzelaui przy gorzelniach do 12,000 
ga rncy  wódki rocznie  wyrabia j ących r.  sr.  3 ;  
2)  Gorzelaui p rzy  gorzelniach, do 30 , 00 0  g a r n ­
cy wódki rocznie wyrab ia j ących  r.  sr. 6 ;  3 )Go-  
rzelani przy gorzelniach więcej nad 30 ,0 00  g a r n ­
cy wódki wyrabia j ących r.  sr.  0 ;  4) P ropina -  
lorowie czyli dz i er żawcy  propinacyi  r. sr.  9 ;  
5) Dystylatorowie w m. W a r s za wi e  i Pradze  
r .  sr.  4 0 ;  6) Dys tyl a lorowie  w innych miastach 
i we wsiach r .  sr.  9 ;  7 )  Składnicy w i i i . W a r  
szawie  i Pradze r .  sr.  4 0 ;  8 j  Składni cy  w i n ­
nych miastach r. sr. 9 ;  9)  Szy nka rze  wódek w 
m.  Wa r s zaw ie  i Pradze r.  sr.  1 0 ;  10) s z y n k a ­
r z e  w innych miastach w ogólności ,  oprócz kon- 
s ensowego  na rzecz  kass miejskich opłacanego,  
tudzież s zynkarze  w m. W a r s z a w i e  i Pradze 
sprzedający samo piwo kop. 3 0 ;  11)  s zynka rze  
p r zy  t raktach bitych , w e wsiach z kościołami 
i we  wsiach więcej j a k  2 0  dymów l iczących r. 
s r .  3 ;  12) s zynkarze  przy  t r aktach innych r.  
sr .  2 ;  i 13) szynkarze  we wsiach mniej od 20 
dymów liczących r. sr .  1. Od czasu z a p r ow a­
dzenia powyższe j  opłaty p a t e n t ow e j ,  ustaje o- 
płata w  ust awie s templowej za konseusy do s z y n ­
ku piwa i wódki  n i t anowiona.  (D ok. nas.

— M iiuchen  23 L ip ca . —
W  nocv z dnia 20  na 21 l ipca,  około god. 

11 u j rzano w Norymberdze  n i e t l o r ,  k tó ry  pr ze ­
biegał z północno-zachodniej  ku południowo wscho 
dniej rtronie. Kula w  białych p r o m i e n i a K , o- 
kolo 2 cali średnicy,  sypiąc na około iskry,  s z e ­
r zy ł a  przez pól przeszło minuty zie lonawe nad- 
z w t c z a j u c  świa t ło ,  przy którem drobne pismo 
można  było czytać.  Około w 4  minuty po jej  
zn ikn i ę c iu ,  dał się słyszeć podobny do piorunu 
huk  i wsl r ząśnicni e przez minutę t rwaj ące ,

—  U Im 15 Lipca. —
Plan ufor tyf i kowania  prawego brzegu D u n a ­

ju  został  w .Miiuchen przyjęty \ z a twierdzony .  
W sk u te k  tego rozpoczną się w krótce . oboty 
okolo huuowy tych for tyf ikacyj .

—  P a ryż  29  L ip ca .  —
i*ba deputowanych przyj ę ła  na wczorajszem 

posiedzeniu projekt  do p rawa  złożony z [i0_ 
go ar t ykułu  : W d o w y  i dzieci  au to r ów  dzieł d r a ­
ma tycznych , będą miały na przyszłość  prawo 
upoważnienia  do przeds tawień i pobierania z i ą j  
korzyści  pizez  20  lal

Z wykazu  u r zędowego  okazuj* się,  ż e  w a r ­
tość handlu zag ran icznego  Fraueyi  wynosi ła .
w r. 1842 .............................  2,082,000,000 fr.
n podniósł się w roku 1843 do 2,179,000.000 * 

róźuica 97,000,000 « 
Summa wartości przywiezionych do 

Francy i była w r. 1843 . . 1,187,000,000 fr.
W r .  1842 nie była jak . . 1,142,000,000 » 
Powiększ, się przywozowy handel o 45,000,000 » 

Summa wartości wywiezionych 
w r. 1843 wynosiła /  . .992 ,000 ,000*
w r. 1842 nie przechodziła . .940 ,000  000 » 
Powiększenie handlu w r. 1843 o 52,000,000 »

War t ość  naszego przy wozowego  handlu po­
większy ł a  się prawie  wyłączni e przez  zakupy 
zagran i cznego zboża , które  wynosi ł y w roku 
1843 przeszło 42 miliony f r . , gdy tymczasem 
w r .  1842 wydal i śmy na nie tylko Ł3 mil. fr.  
a w r.  1841 tylko 4 n>'l:

Na onegdajszem pnsieilzei.i t izby deput . ,  p .  
Ledni-Koll in zwróci ł  uw ag ę  zg romadzenia  przez  
skreślenie powiększającego’ się ubóztwa .  Pau-  
peryzm (rzekł  mó w ca )  prz\  liiera co dzień c o ­
raz groźni ejszy cli.i rak ter .  Liczba ubogich w 
miastach i po wsiach w w i o s i ,  według s t a t y s t y ­
cznych podań p. Karola Dupin , 8  milionów dusz.  
Zdaje s i ę , że  rząd nie tyle bierze do serca to 
niebezpieczne położenie niższych s t an ó w,  i leby 
ży czy ć  nałeżnło.  Z resz tą  pauperyzin s ze r zy  
się nie tylko w sauiej F r aueyi  ; I r landya , A n ­
glia i większa  część innych k r a jów w  równie  
s t rasz l iwym stopniu p rzezeń są d o t k n i ę t a , !  po ­
t rzeba obmyślić gwa ł town e  środki  dla z a r a d z e ­
nia temu niszczącemu złemu Part Ledru-Fiol- 
liii wyl iczył  kilka ś rodków J j ak ie  mu się z d a ­
j ą  celowi temu być odpowiedni emi , szczególniej  
imstawat  na t o ,  aby r zą J  pomyślał  o zmn ie j ­
szeniu podatków niestałych.

. Wielu  nie w ie r zy  ostatnim depeszom z A -  
f ryk i ;  bo albo Abderral inian ukrywa swój pod 
stęp pod pozorem zamiarów  pokojem ichnących 
aby zyskać  czas do uzbrojeń.a się p rzec iwko  
f r ancuzom:  albo zupełnie j e s t  niezdolnym wolę 
swą  u skut eczn i ć ,  i znajduje się całkiem pod 
władzą  Ntid-el Kadern.  W  ostatnim p rzypadku 
wiadomość o j ego delroni/ .acyi przez Emi ra  nie 
powiunaby  wcale zadziwić.

Pilili Laros t e  najęła dla siebie mieszkanie  w 
P a r y żu ;  przyszłą  zimę zamyśla  przepędzić w 
stolicy.

W  przyszłą  środę mają P.ti’ zamknięte  po ­
siedzenia izby deputowanych ;  14 Jul) 15 depu ­
towanych  ma być mianowanych parami.

— Londyn  19 Lipca. —
Omyli ła się publiczność w nadziei  us łyszenia  

dzis w izbie parów wyroku przeciw O’(,onnel-  
lowi.  Dowiadujemy s i ę ,  y.e dccyzya sędziów 
nie będzie wiadoma aż po ich powrocie  z assis- 
sów (sądów zjazdowych) ,  na k tór e  udali się do 
hrabs tw dla [ ' rezydowania.

Baronowa Ralhschild dała u siebie na wsi 
w Guimcsbury Park wspaniałą ucztę  na 409 o- 
sób z wysokiej  aoblcsy,  i która była  z aszczy-
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eona obecnością x i ęs lwa  Cambridge i W .  xtę- 
»lwa dziedzicznego Mcklenburg Sticli lz.

Tlorning Post wymienia  j ako przykład nad­
zwycza jne j  szybkości  w  związkach  między s t a ­
ł ym lądem i Angl ią ,  podróż oiliiylą przez lir. 
Wes tmore land , lorda Burghers l  i kilka innych 
znakomi tych  osób. Opuścili oni w o s t a t n i ąn i e ­
dzielę rano miasto Kolonię udając, się drogą ż e ­
lazną do Ost endy,  gdzie o pól nocy wsiedli na 
parostatek I i  a i  ab u w , a w  poniedziałek rąno 
przybyli  do Londynu  po podróży ,  k ló i a  t rwał a  
27  godz in ,  a na którą  dawniej  potr zebowano 
kilka dni ezasu.

W  Korrespundencyi  dziennika Tiimes z 0 -  
ranu c z y t a m y : & lv  óiorskie zebrane  pod 'Lan­
gerem . dowodzone, przez xeia  Joinvil le , w y n o ­
szą 12,000 wojska  to jest ma j tków,  żołni erzy  m o r ­
skich , a r l y l e r z y s tó w , saperów i minerów.  Dal­
sze przeznaczeni e  tak wielkiej n l y  zbrojnej  jest  
j e s zcze  tajemnicą.

Wład ze  woj skowe fraiiouzkie mó w ią ,  ze 
rząd hiszpański ,  p r zy jmu jąc  pośrednictwo A n ­
glii , żąda na zadosyó-uczynieme od cesarza ma 
rokańsk i ego ,  g łowy  guberna tor a  Mazagrauu , 
k tó r y  kazał  ściąć konsul arnego ajenta TOzpań­
sk i ego,  i odstąpienia całej okolicy otaczającej  
miasto Ce u t a , k tór ą  ma rokanie  nieprawnie z a ­
jęl i .  Tymczasem guberna tor  Mazag rauu  jest  
wielkim f awocylem c e s a r z a , nie zostanie p r ze ­
to poświęcony zemście hiszpańskiej .

—- R zym  5 Lipca . —
Bo ga t y ,  przez Thorwa ldsena pozos*a\vione 

zbiór  przedmiotów sz tuk pięknych , znajduj ący 
się w pałacu Be rber in i ego , za zezwoleni em w y ­
konawcy  t es t amen tu  był w tych dniach dla pu ­
bliczności o t w a r t y ,  która  t łumnie cisnęła się 
tam szczególnie od c za su , j a k  zosUlo wiadouiem 
że zbiór  ten w kro t ce  ma być przes łanym do 
Kopenhagi  , dla pomieszczenia go w muzeum 
Thorwaldsena .  Wczo ra j  nagle dwaj  urzędni cy 
sądowi opieczętowali  tę ga le ryę  na żądanie k r ó ­
lów bawarski ego i wir l ember skiego.  Środek ten 
zasadza  się na leni twie rdzen iu ,  że Tl i orwald 
sen dał im ustne pozwolen ie ,  iż mogą sobie ka ■ 
zać  zdjąć odlewy gipsowo ze wszystkich dó nie ­
go należących r z e ź b ,  i n  co wykonawcy  tes ta­
mentu zezwol i ć  nic chcą .  gdyż nic o lem u c 
w ied zą ,  i zbiór  ten wieleby na tem^ ucierpiał .  
Oprawa ta roz l rząśni ęta  będzie wkrótce  przez 
sąd cywi lny.

I  Tu oi ̂ yslntejszy zbiór zboża w czasie slolnym.
Pod tyin napisem znajduje  sie w  ostatnim Nrzc 

ZiMmcinMa rozp,-aWa „;e jakiego p. Hoffmana,  
rhdzcy e konom, cznego ,  w kl(irrff  ail[or  opi era jąc  
S1ę na w ta s n e m  dosw.adczen i , , ,  r a dz i ,  alfy zboże 
kosie na 8 do  ,0 dni  pr zed  zupełne, , ,  onego na 
p n . u  do j rze nie m,  , zostawiać j£ w  s ,l0pk;tc°|, na 
p o l u ,  d o pok .  zupełn ie  wilgoci wegatacy jnej nic u 
traci.  „ T e n  sposob  zbierania zboża  b y ł  na jprzód 
z ap r owa d zo ny  w Auslryi  p r z ed  2o ,a iv; okaza ł

«ię zaś  t y l e  k o r z y s t n y m ,  i ż  ( u r a z  u ż y w a n y  j e s t  w  
S a t o n i i , C z e c h a c h  i w  p o g r a n i c z n y c h  P r u s a c h .  K o ­
r z y ś c i  o n e g o ż  s ą  n a s t ę p u j ą c e :

1. Z a p o b i e g a  s ię  z n a c z n e j  s l r g f i c  n a j l e p s z e g o  
z i a r n a  , k t ó r e  s i ę  z w y k l e  o k r a s z a  , g d y  s ię  z b o ż e  
z b i e r a  w  c z a s i e  z u p e ł n e g o  d o j r z e n i a .

2 . Z i a i  n o  jesl. j i i ę kn e  , p o k u p n e  , m a  s k ó r e c z k e  
• i e ń k ą . k i e ł e k  m a ł y ,  z a t e m  w i ę c e j  m ą k i  w y d a j e .

3 .  Z b o ż e  p o z b y w a  się n a  jiotii z u p e ł n i e  s w e j  
w o d y  w e g e t a i  y j nó j  ; b ę d ą c  . w i ę c  z w i e z i o n e  d o  s t o ­
d o ł y .  m a ł o  c o  l u b  vveale się j u ż  n i e  j ioci  , a  n a ­
s t ę p n i e ,  n i e  n a r a ż a  się n a  z e p s u c i e  i ł a t w i e j  s i ę  
o i n ł a c a .  S ł o m a  i b ę d ą c e  w  n i e j  t r a w y ,  s ą  s m a ­
c z n i e j s z e  i p o ż y w n i e j s z e .

4.  O s z c z ę d n a  się w i e l e  n a  k o s z t a c h  ; g d y ż  k o ­
s z e n i e  z a w s z e  j e s l  l a ń s z ć m  o d  ż ę c i a ;  ż n i w o  w y ­
k o n y w a  się s p i e s z n i e ' , ,  g d y ż  s ię  m e  o d r y w a j ą  r o ­
b o t n i c e  d o  z w ó z k i .

5  J e ż e l i  jio u ł o ż e n i u  z b o ż a  w  s t o ż k i  n a s t ą p i  
ez.as d ż d ż y s t y ,  w t e d y  t y l k o  t e n  s n o p e k  n a  z m o -  
k n i e n i e ,  lul i  na  j ; o r o ś n i e n i c  , w  r a z i e  d ł u g i e g o  t r w a ­
n i a  s ł o t y ,  j e s t  w y s t a w i o n y ,  k t ó i y  n a  s a m v m  w i e r z ­
c h u  się z n a j d u j e .  Z r e s z t ą ,  n a w e t  p o  r l f ng i ć j  s ł o ­
c i e  n i e  m a  p r z y c z y n i - p r z e d s t a w i a ć  r z e c z o n y c h  s t o ż ­
k ó w ;  a l b o w i e m  s k o r o  n a s t ą p i  p o g o d a  , w k r ó t c e  
w y s c h n ą  o n e  z u p e ł n i e .

6 .  P s z e n i c a ,  ż y t o  i o w i e s  w y r o s ł y ,  k o s z ą  s i ę  
z a n i m  z i a r n o  j e s t  s u c h e ;  j c d n a l e c l w o ż  z i a r n o  p s z e ­
n i c y  m e  n n  h y c  m i ę k k i e  i z i e l o n e , l e c z  ż ó ł t a w e  
i n i e c o  j u ż  t w a r d e ;  z i a r n o  ż y t a  r ó w n i e ż  c ó ż k o l -  
W i e k  t w a r d e  , k o l o r u  s z a r a w e g o ;  z i a r n o  o w s a  ż ó ł ­
t a w e  i n i e  z b y t  m i ę k k i e .  C o  d o  m i ę k k o ś c i  z i a r n a ,  
n a j s t ó s O w n i e j s z e m  d o  k o s z e n i a  j e s t  z b o ż e  w t e n c z a s ,  
g d y  z i a r n o  z  ł a t w o ś c i ą  w p r a w d z i e  d a  się s p ł a s z c z y ć  
p o m i ę d z y  p a l c a m i ,  l e c z  n i e  w y d a j e  j u r  p l y n u m l c -  
e z n e g o .

N a j w a ż n i e j s z ą  r z e c z ą  j e s t  d o k ł a d n e  u ł o ż e n i e  
s t o ż k ó w .  P r a c a "  t a  u s k u t e c z n i a  si r  t y i n  s p o s o b e m :  
W c ż t n y  iż j e s t  t 3  ż n i w i a r z y .  P i ę c i u  k o s i  z b o ż e ;  
za  n i e m i  p o s t ę p u j e  r ó w n i e ż  p i ę c i u ,  i w i ą ż ą  je  w  
s n o p k i  ; z a  l e ini  i d ą  t r z y  o s o b y ,  z b i e r a j ą  s n o p k i  i 
u k ł a d a j ą  w  sLożki .  W  t y m  s t o s u n k u  p r a c a  t a  o d ­
b y w a  s i ę  n a j s z y b c i e j ,  j e ż e l i  z b o ż e  s toi  g ę s t o ;  n a ­
l e ż y  g o  za ś  z m i e n i ę  j i o d ł u g  p o t r z e b y ,  g d y  j e s t  
r z a d k i e .

S n o p k i  n i e j n i w i i u i y  b y ć  z b y t  g r u b e ,  o w s z e m  
z n a c z n i e  m n i e j s z e  n i ż  z w y c z a j n i e ,  a b y  w i l g o ć  ze 
ś r o d k a  z ł a t w o ś c i ą  m o g ł a  p a r o w a ć  : d l a  t e j  s . i m ć j  
p r z y c z y n y ,  n i c  z a l e ż y  i c h  m o c n o  z w i ą z y w a ć .  S t o ż ­
k i  s k ł a d a j ą  s ię  z 6 - - 8  l u b  10 s n o p k ó w ' .  J rn z b o ­
ż e  k o s i  s ię m n i e j  d o j r z a ł e  i p o g o d a  m n i e j  s p r z y j a ,  
r o b i ą  s ie z m n i e j s z e j  . w  p r z e c i w n y m  r a z i e ,  z w i ę k ­
sze j  l i c z b y  s n o p k ó w .  J e ż e l i  m a j ą  b y ć  z ł o ż o n e  z 
b  s n o p k ó w ,  w t e d y  j e d e n  r o b o t n i k  s t a w i a  s n o p e k  
n a  z i e mi ę  k ł o s a m i  d o  g ó r y ,  p o c z e m  k a ż d y  z d w ó c h  
r o b o t n i k ó w  r o b i  t o  s a m o  ; t y m  s p o s o b e m  t w o r z y  
się t r ó j k ą t  s jio cl i rii r o z w a r t y  i łe p n d o l m o  , d l a  u -  
ł a t w i e m a  j i r z e l o t u  J i o w i e t r z a  , a g ó r ą  ś c i ś m o u y ;  d a ­
lej  ' s t a w i a j ą  s ię j e sz c z e  d w a  s n o p k i  z p r z c c i w i c  
g ł y c b  s t r o n ,  t a k ,  iż  te  j u e ć  s n o p k ó w  f o r m u j ą  p i ę ­
c i o k ą t ;  t e r a z  j e d e n  z r o b o t n i k ó w  s k u p i a  j a k  m o ­
ż e  n a j d o k ł a d n i e j  k ł o s y ,  a d r u g i  w sa dz a "  n a  n i c  , 
j a k b y  c z a p k ę ,  s n o p e k  r o z c z e p i e z z o n y ,  k ł o s a m i  n a  
d ó ł .  N a  d o k ł a d n e n i  u ł o ż e n i u  t e g b  s n o p k a  n a j w i ę ­
c e j  z a l e ż y .  P o w i n i m  o n  u k r y w a ć ,  o  i le p o d o b n a ,  
w s z y s t k i e  k ł o s y  s t o j ą c y c h  n a  z i e m,  s u o j i k ó w .  D l a  
t e g o  p o t r z e b a  go  Owi ą za ć  j a k  m o ż n a  n a j b l i ż e j  k o ń ­
c ó w  d o l n y c h  s ł o m y  i o k o l i c  n i m  s t o ż e k .

T y m  s a m y m  s p o s o b e m  r o b i ą  s i ę  s t o ż k i  z 8  i iO 
s n o p k ó w  \ V  t y m  a t o l i  r a z i e ,  w i n n y  b y ć  n i e c o  
m n i e j s z e ,  p o n i e w a ż  m a c z ć j  w i e r z c h n i  n i e  b y ł b y  
w  s t a n i e  n a l e ż y c i e  osłonić i c h  k ł o s ó w -



J e ż e l i  sii; z a n o s i  u a c za s  b a r d z o  s ł o t n y ,  w y p a ­
d a  p r z e w i ą z a ć  p o w r z ą s i c m  w i c r z y l n n  s n o p e k  p r z y  
s a m y c h  k ł o s a c h ,  a b y  l en i  l e p i e j  k ł o s y  p o d  n i m  
b ę d ą c e  o d  d e s z c z u  z a b e z p i e c z y ć .

W  t y m  s t a n i e  zos t a j ą ,  s t o ż k i ,  d o p ó k i  z b o ż e  z u ­
p e ł n i e  n a  p o l u  ni e  w y s c h n i e  , t o  p o d ł u g  c z a s u  n a ­
s t ę p u j e  w  d n i a c h  it>; a l e  r a z i e  s ł o t y  p r z e c i ą g a  
się d o  3  t y g o d n i .

O w o ż , t y n i t o  je d y n i e  s p o s o b e m  m o ż n a  o s i ą ­
g n ą ć  w s z e l k i e  k o r z y ś c i  , k t ó r e  w y ż e j  w y m i e n i o n e  
z o s t a ł y :  a m i a n o w i c i e :  z b o ż e  s ię  n i e  w y  k r u s z y ,  z a ­
c h o w a  s k ó r k ę  g ł a d k ą ,  ł a t w o  s ię  b ę d z i e  o m ł a c a ć ,  
n i e  p o r o ś n i e  n a  p o l u  , s ł o m a  i t r a w a  w  m e j  Sce 
z n a j d u j ą c c ,  ma jurni ej  s ię n a p s u j ą ;  n a k o n i e c  w y ­
d a t e k  n a  ż n i w o  b ę d z i e  n a j m n i e j s z y .  . S p o d z i e w a ć  
m i  się n e l o ż y ,  ("tak k o ń c z y  a u t o r  r o z p r a w ę  s w o j ą )  
i ż  r a d a  mo j a  z w d z i ę c z n o ś c i ą  p r z y j ę t ą  z o s t a n i e .  
%  i n e j  zaś  s t r o n y ,  ś m i a ł o  m o g ę  z a p e w i f i ć ,  i ż  k t o  
r a z  t ę  m e l o d ę  a l . u r a t m c  w y k o n a  , p r z y z n a  j e j  w a r ­
t o ś ć  i z a p e w n e  j ć j  j u ż  m e  p o r z u c i . * 1

1>UZY JF. CI I AI . I  0 0  H U K O W A .  
l i d  f i n ta  5 lu  d n ia  ó S ie r p n ia .

M nu w sk i  l ’clixob., l  Mrnewski  Wi told ,  J a n i s z e w ­
ski Eliasz,  Rodz ińska  J ckla,  Mazurkiewicz  Stani­
s ł a w,  Scrwdński  Mateusz.  SikorsRł Jul i an,  I życka  
l loruta  ob., ł l a re i szewska  Klcogbra,  Z a b a ws ka  K o n ­
stancy a ob.,  Zagórska  Józefina,  z Polski;  - -  Kl im­
kiewicz Antoni ,  ( b o s s  Maryn,  Skyzyńska ob. ,  W o j ­
c iechowska  ob'., St rzcgocki  ob  , Hermann An na ,
z Gai icyi ;  - -  Dverst l ing Wi l r h ch n ,  z Pruss.

t f  ujechali i  Krakowa 
L: liter J a k ó b ,  Stanger  Michał ,  Mieł iałowski  

H e n r y k ,  Czerski  Wincenty,  Siedlecki  Adam,  do 
Polak i; —  Kasparek  I nn oc en t y ,  Z „ b o w s k i  Kasper  
ob. ,  Wi es i o ł owsk i  F r an c i s ze k  br . ,  Husel ika Fyan-  
ciszck d<ą (ealicyi; Bramcki  W ł a d y s ł a w  br . ,  
Radzi woński  J ań ,  Kacrbcr  L u d wi k ,  . I ł f c ch  Alexan-  
de r ,  Langhaus  Karol ,  do Pruss.

D o n  i e s i e n i a  U r z e d o  w e .

A ro  5788.
WYDZIAŁ sPIUW W F.WMąTIIZaYCM 1 l>OI,ICYI 

‘ W  S K N A C I K  It/ .  A l l / . Ą C W I

W olnego A iepod/eglego i  ścisłe A eulruhiego  
M iastu hraiiow a i  Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej  wiadomości  że w 
myśl  uchwały Senatu Rządzącego z d. ' 3  lipca 
r .  1). N.  3317  odbędzie się w Morach Wydz ia  
łu w  godzinach przedpołudniowych na dniu 20  
Sierpnia r. b. publiczna i/t pinu licylacy a na 
spr zedaż  domu N.  323 w Gm. III. ,  bursą mu­
zyczną  zw a ne g o ,  przy. ulicy Szewskiej  sy tuo­
wanego .  Cena do pierwszego wywołan ia  w i- 
lośei złp. 9.9G4 gr .  2  naznacza się. Chęć li­
cytowania  mają a-v złoży na vo dium  złp. 1000.

K r a k ó w  ii. 2 4  Lipca 1844 r.

Senator  P r e /ydoj ący ,  
k o p f f .

( 2r . )  i l eteremlarz L. W o lff.

N r  o. 4099.
TKYH li i NAL  

IVol/tego \iepudteglego i seisle Neutralnego  
M iasta  K f u k o u a  t Jego Okręgu.

W z y w a  su k c e s o ró w  niegdy lgi iacego lir. 
Wielopolskiego,  aby się w zakres ie  3 miesięcy 
po odbiór kwo ty  zip. 100 tytułem katieyi w  spra­
wie z Józeleiu Mal ińskim do Depozytu Są do w e­
go złożonej  zg ło s i l i , w razie bowiem przec iw­
nym , kwot. i  rzeczona na rzecz Skarbu publi­
cznego przyznaną zostanie.

Kraków d. 1 Sierpnia 1,844 r.
Sędzia Prezydujący,

H. h o m a r.
( I r . )  Lasocki Sekr .

N r o 4091.
T R Y  B I J J N A Ł  

W olnego N iepodległego i  sets/e N eutralnego  
M iasta hrakow u  i  Jego Okręgu.

W z y w a  Adama Ekie l skiego,  J ana  Berczyń-  
skiego , Wi k l o ry ą  Ludwików nę , Cbainia Feu-  
d ler a,  Izapka Landau i Samuela  Fendlera aby 
się do kwoty  złp. 310  gr .  10 n m s ę  J ana  i 
Agnieszki Płoiirz.yńsk&ji s tanowiącej  przez n .li 
zapowiedzianej  w firzeciągu 3 miesięcy do Try  
bunatii zgłosili,  pod rygouom wprowadzeni a Skar ­
bu publicznego w posiadanie takowej .

Kraków i). I Sierpnia 1844  r.
Sędzia Prezyduj ący 

U. h o m ar.
( I r . )  Sekr .  Lasocki.

  -------
B a d a  O gólna

7 o w arsystw  a Dobro czy u u o dci.
Z.iwiadomia sienny interes w lem mieć mo­

gące ,  iż u  dniu 8 S.erjmia b. r. w zamie sz ­
kaniu szanownego Andrzej.) Seliullza Radz ry  
Prezydi i iącego w Wydzi a l e  Gospodarczym pud 
L.  355  przy Rynku  G łó w nym ,  odbędzie się ii- 
cy taeya  in minus przez sekre tne  i opieczętowa-  
ne dek la r acyc ,  na dost awę dla ubogich s t a rców,  
kalek i sierot  w domu ogólnego schronienia po ­
mieszczonych effektów ubiorczych tak płócien­
nych , j ako ł cż  i sukiennych.  Model e,  c eny  i 
wa runki  w  zamieszkaniu zw yż  wyrażonein  , ka-  
żdodzieuuie przej rzane być mogą.

Kraków d. 27 Lipca 1844 r.
Vicc-Prezes,

A.  W ąsow icz.
(3«‘0  Sekr.  J. W ięckowski.


